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E W O L U C J A
K U P IE C T W A

O statn io  odbyły s ię  w alne ze­
b ra n ia  doroczne wół branżow ych 
C entralnego Związku D etaliczn e  
j,o K u p iectw r Chr». K , P „  n a  Któ­
ry ch  były zdaw ane spraw ozda 
n i *  *  d ziałaln ości o ra *  uu»i< ny 
wano wyborów do Zarządów w 
U ow *j K adencji.

Z uznaniem  naieży stw ierd zić, 
j  .e b ra iu a  te  św iadczy o dużej 
ew olucji, ja k a  zachodzi w psy- 
ch ice  polskiego kupiectw a. K y- 
y ieetw o to n ią tylno, że zrozum ia­
ło  konieczność organizow ania się  
ectem  obrony sw oich interesów  
w obec W ładz Skarbow ych t Ad­
m in istracy jn y ch  (spraw y podat­
kowe, godzin handlu  i t. d -)) , a R  
p jfc d e  w tgystkim  dla sku tecznej 
w alkt z zalew em  żydowskim.

J i a  Każdym praw ie zebraniu  
ngoi ęztonków w kategoryczn ej 
lurnue domugui się  przestrzega­
ni*, przez Zarząd C en traln y  i B iu ­
ro  Związku bojkotu  kupiectw a 
Z yujw skiego. Tem u należy zaw. 
ngtęczac, że kierow nik B iu ra  C, 
Z. O : K . CH. n a jso lid n ie j ob iecał, 
żc  n a  przyszłość nie oęagie ży- 
aow akich Ogłoszeń na lam ach  o r­
ganu Związku „W iadom ości Ku> 
p ieek ie", n a  i że na przyszłość 
będzie je&zcz*. w iększa czu jność 
gt. s tro n y  w ładz związku, aby w- 
D orocznyn1 K ierm aszu  K upiectw a 
P o lsk ieg o  h b  było n ie  tylko 
firm  żydow skich, nie naw et ta - 
k ich  | im  chrześcijańskich, któ­
re  za tru d n ia ją  przed staw icie li ży 
tiów.

T ro sk ą  o b rad u jących  kupców 
pylą sp raw a o rg a n iz a c ji poisaie- 
gc hanu 1 u hurtow ego. P ad ały  ta- 
kie śm iałe i w arte  bliższego roz­
p atrzen ia  p ro jek ty  organizow ania 
oaisaych  spoluziem i przy Związ­
ku (b ran ża  so n fek cy jn o  - bieliź- 
n ia n a ) , ew entu alne czynienie 
nhior&wyeh zakupów, co by umoż 
Ijw ih) dalszy rozwój drobnycn 
Kupców ch rz e śc ija ń sk ich  w te j 
chw ili n iezależnych od hurtow ni- 
Ków żydów

E w o lu c ja , jana się  dokonuje w 
sam ym  kupiectw ie, odbić s ię  mu* 
o! rów nie* i w jtg u  w ładzach.

R O tN L C A  C E L Ó W
M łodzież sanacyjno demogra 

iryan * w  Kraków »ą ogłosiła  blo, 
aaoę. r im ię ia m y , jak  przea ro. 
kiem w  czasie blokady Poptecli- 
n i ki W ai.zaw sk ie j lub podczas 
innych za jść akademickich w łaś­
n i* l  kół sanaęyjno.nem "kratycz 
ttych wysuwano poatu loty; iśau- 
* «  przede wozystkim ! N ie  trzeba 
robić hura 1 zajść, które by unie­
m ożliw ia ły  nauKf!

Tym czasem  m inęło niewiele 
m iesięcy , a  ta  parna m łodzież u. 
c iek ła  się  du tak  przez sieb ie  po­
tęp ianego środka, ja k  bionads.

Je d n a  t j lk o  m ata różn ica za 
chodzi m iędzy młodz*eż» narodo­
w ą a m łodzieżą sa n a tjjn o .d e m ń - 
kratyczn ą młodzież n«r°dow a 
w alczy ła  o pewne zasady i postu­
la ty  J ce le  n a tu ry  O gólnej, c b a 
ijf i}q  o w alkę z żydami, a walkę
przeciwko ograniczaniu •ulotin-
ip ij uniwersyteckiej, o obronę po5 
krzywdzonych k°legów . Ą tym- 
cztutm  m łodzież sanacyjno-demo. 
k ra tyczn i w alczy o zachowań1?
Władzy B r ą in £e j PomOpj

Z Y C IŁ  U Ł A T W IO N E
ponosiliśm y o podpinaniu u, 

inow j m iędzy „W spólnotą in tere ­

sów " a koncernem niem ieckich 
fabryk śómocnoaowyck na mon­
taż niem ieckich "am och” dow w
Pałac*.

Umowa ta je s t  t r z e c ^  z rzędu 
umową tego  rod zaju . Za każdym 
rasw  na«z* poczynania w dzie­
dzinie m otoryzacji z a c z y ń m y  od 
».a“, po to  żeby za p arę  m iesięcy 
znowu ;  sipoc-ąó tą  aamą n racę  
tylko przy w spółudziale innych  
fab ry k  zagranicznych

W m om encie, gdy w spółpraca 
Państw ow ych Zakładów  Inżynie­
r i i  r  fab ryką F ia t  ułożyła się ju ż  
ed la t, zaw arto umowę z -m ery - 
kańuum  Koncernem „G eneral Mo 
tura**, a  w parę  m iesięcy  potem 
m am y nasz rynek samochodowy 
oijd ać dla oksploatgeji fabryk 
m em -eckich.

JG e zrobiono natu jw ast n ic , co 
zm ierzałoby do uruchom ienia nie 
montow ni, a le  praw dziw ie poi 
s k ie j fab ry k i sam ochodów. A 
przecież n ic  brak nan. an . surow ­
ców, ani odn»wiednio doświad­
czonego personelu, który tego ro- 
a r a jn  fab ry k ą  moglhy pokiero­
w ać.

J e s t  to po prostu niedbalstw o. 
M o toryzacja  je# t hasłem , k tó­
rym szerm uje a1? na praw o i ie (

f t o u t t a  l  ' ( y t ą z U S r
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Prawa przearuku nawtf w* fragm-ntgeh zastrzeżone

N ie c h  i g l e  w o ln o ś ć !
Z u i e m a s k o w .  i n l f e  i s i u s t n  *

O k o  w  o k o  z  rF i n s k i H w s K ą  n ę d z ą
i .

Pociąg, minąwszy ostatnią pol­
ską stację, toczył się jesacze prze? 
pewien czas dalej, aż wreszcie w 
zwolnion.vni tempie przajethał 
jiod bramą triumfalną i zatrzymał 

| się zadyszany wzdłuż nędznego 
peronu, gdzie czekali już ludnie, 
przepasani biaiymi fartuchami,

. nadającymi im wygląd rzez ni ków. 
Na znak swego ezefa, rzucili się 
gwałtownie gromadą na wagony, 
jak g.łyby pragnęli dokopać mor­
du na naszych bagażach. Panie w 
tej chwili musiały zadrżeć Ale 
oni zadowolili się wzięciem na 
ewuj-e bark} lulu dc o wych waliz I 
t -y k ły c h  - podróżnych to M k ó w ,
kierując się z nimi do Urzędu 
Celnego j muszę gtwierd?ić, że 
była to jedyna ..masakra", jakiej 
asystowałem w Z.SRR

Dworzec kolejowy w Niegore 
łoje, gdzie weszliśmy, wydał mi
się dobrze żtmjom>m; wielkie fre­
ski głoszące chwałę pracy, kasy 
przy których tłoczono eią, zmie­
niając pieniądze, calnjcy w wyeo- 
t-jch batach 1 wreszcie Młot i 
Sierp j sławną dewiza, hiagmra 
wokół sali olbrzymim napisem w 
czterech językach;

,,Proletariusze wszystkich Kra­
jów, łączcie się!"

Czy sq izczęsliwi?
Jestem więc już w Sowietach- 

W głowie powstaje chaos wraietl. 
A potem *no\vu nic, tylko restau 
racyjnjr wagon, trzeszcząca żela­
zem, łomocąca po szynach „izba", 
która w Mińsku zapełnia się tłu­
mem ludzi, kołnierze i cywile, po­
pychając się, ryczą w niebogłosy, 
klnąc obrzydliwie. Pożerają sv.Q- 
je porcje, piją, plują j palą. Cięż­
ki, ordynarny humor i moja cie­
kawość zagłębiająca się w- nim 
jak nóa.

% mecionphwośctą pragnę jak 
najprędzej poznać ten powy świat 
wyszydzany i uwielbiany. Książki 
i artykuły, jakie czytałem nie 
przekonały mnie. Sam chcę zoba­
czyć to w«yatvo t  hliaiia. Cieka­
wość pali się we mnie jak pło­
mień.

-nrr Czy gscifęśliwi, CZY BK
rzecjywiście wolni? na proino
Brukam odpowiedzi w twardych i 
nic nie mówiących oczach aąąiaaa.

Kto ma racją?
Rozciągam eię na pwym posia­

li :u i n<e mogę spać. Tyaiąc myśli 
oaacza mię naraz. Myślę o Euro­
pie, trawionej chorobą, uyć może 
za Kiaręj na to, ąby ją uleczyć I 
o rym świecia zuchwałym, który 
zanurzał się cały wo Krwi, próbu­
jąc w tej ya)ce się odrodzić, Kto 
ma lację? **»• teorią, hnstorla, jed­
nostka, przeszłość, przysz­
łość? W głuchym łosknehi pop.ią 
a u wszystkie te niyśli krzyczą ra­
zem. DAnerwuJe miifa ten pleti- 
stanny itukot pcqe mną gioakaki}- 
ję na dól ? półk*, W  której lożę 
j wracam na kui-j-taj*. Spotykam 
trm wszystkich pasażerów | « no­
sem przyciśniętym do szyby, pró
duję odcyfrować w dalekiej ciem­
ności gnebiące mnie tajemnice.

Stalica
Moskwa .
pierWfZC wuażenie: nędza. Nę­

dza powszechna, brudna, która 
sapjera różnicę pomiędzy ludźmi, 
aby ich wssymtkich ujicdohnjć ejo 
siebie. Pierwwt i tigolnu barwa: 
snarosć.

Nielw, ubrania, obuwie, domy—  
wszystko, jest W tym kolorze, Bja 
łą plamą odctnąja się tjjko łap­
cie na nogach, bo to, co uderza 
przedo wszystkim —brak skórza- j 
nego obuwia.

Rownoić
Nie widać równjej kapeluszy,

tylko ciapki, c*apki robotnikó.v i obdartych murów, c„.. martwe ka- 
urzędników. Ale ta nie przypomi- mienie zaraziły się nią od ludzi, 
nają sieba Jeże1 i ezapka jest no- Luazje wydają się UKa.iemnymi 
wa, nogi są dobrze obute, to wia- gopiami. Można by było zm.enić 
dojno, że jej posiadacz nie jost -ia nich skórę, nazw-sko, gałgaay 
robotnikiem. Ach, więc taka...! służące za odzienie — nikt by mę
rów-nosć.

W i ed ziałem, żc nie znajdę luk­
susu, ale ta obnażona nęilra 
wstrząsa mną Połatane suknie, 
poszarpane spodnie — wszystko 
w błocie.

Zapewne, tak w raryżu jak i w 
l / rndyni e, na ulicach Rzymu i

dostrzegł zmiany. Jednostka 
standaryzowana, seryjni biedacy.

A  w ię c ... Jtfst le p ie j
Jednakże w hotelu zapewniają 

mnie, że sie myię. Już.. f’i, któ­
rych wzrok przywykł do tego, nie 
lostrzegają rzeczy dla mnie vj- 
docznyeb, nuwet więcej — cmi 

Berlina, spotyka się zgarbione po-  ̂ dostrzegają poprawę, jakieś wsj» 
siacie i takie same brudne twarze, źniki „prosperity" leszcza kilka 
ale tylko przed najnędzniejszymi, lat temu nie było nawet takiego 
jadłodajniami i w nocnych przj 1 obuwia, jak teraz, chodzono bego. 
tułkach. Tutaj, opj właśni* stanc- {jj0 jedzono źle t umierano z głodu, 
wią właJcwą. najliczniejszą .lud- } w tych samych ciężarowych sa- 
no,ść, | nochodach i wozach widŁ,<ano :u-

hfie widzę starannego ubrania. Iz' pod osłoną bagneiów oddala­
nie wicuę uśmioenu, czystość jest ących ę.ię ra« na zawsze, nie-

W E Z N I  C H Ł O P I
P ra sa  ż y d o w s k a  p łu c z e  sp e  

w od u  S o k o ło w a :  b a n d a  ch a łw  
•grillów (n a r o d o w y c h  o c z y w iś ­
c i e ! )  u sta w iła  W d z ien  ta r g o ­
w a p rz y  s k l e p ik a c h  ż y d o w ­
s k ic h  p ik ie ty  i p r z e s tr z e g a ła  
b y  tu n ie  k u p o w a ć ..

C h u lig a n ó w  b y ła  (p u s tk a , 
o lb r z y m ie  m a sy  c h ło p ó w  z ro z  
g o r y c z e m a , i e  ic h  n :e  w p h sz -  
c z a ją  d o  u k o c h a n y c h  ż y d ó w  

podobtia... przeznacaon' jest n a 'o d je  In dy  z m ia s ta  m c  n ie  ł u- 
rozstrzelanic. Wreszcie w Towa- p iw szy . G roz  un g łód , n ęd z a  
rzystwie Współpracy Kulturalnej i śm ierć .
osoba, na którą liczyłem, zniknęła j Ż y d z i n ię  m o g ą  p a li  zeć  /id  
bez śladu. Kiedy pyialem się a ' n ie d o lę  c h to p ó w  i d la te g o  d o -  
nią, ludzi zastępujących ją, mó- n w g u jg  s ię  o s a d z e n ia  w szy s1- 
wiono mi o innych rzeczach w rcz k ic h  n a r o d o w c ó w  w J i e r r d r - 
targr.ieniu obsenvując czubki D la d o b r a  c h ło p a ! 
własnych butów.

A więc jeszcze jeden, którego
„z lik w id o w a n o ", z b y t  p ięd k o  na

N IE SŁONIMSKI'
T ea tr  ż y d o w s k i  o g ła sz a , że

wyjątkiem,
ehem,

elegancja byłaby gr*o

Jak w  z d e p ta n y m  
m ro w is k u

l gdyby nie ruęh, oźywjający 
go, tłum ten byłby tragiczny. 
Szczęśliwie, żywotność jegc wy­
bucha i rzuca się w oczy na kai- 
dym kroku. Na trotuarach tłocz­
no. Tramwaje są pełne. Ulicą Mo­
skwy przypomina swoją ruchli­
wością mrowisko, wprawione w 
ruch po dokopanym zniszczeniu. 
Jadą samochody ciężarowe, pełne 
uznrojonych żołn.erzy, zs n:n. 
wozy, napełnione kobietami w ob- 
gzarpanym zabłoconym odzieniu, 
aiedaąc na pakach- Jlożna by' są­
dzić, że ta wynędzniała horaa 
ludzka pędzi ądzieś w ucieczce 
przed Ihwazją wrogów.

Wszędzie praca, wszędzie cos 
kopią, asfaltują, budują Olbrzy­
mi warsztat rojący się ludźnu.

. S&ryjhl fl*ciza?£fc
Nędza szerzy się ja k  trąd N>e 

wieui. czy ludzie przejęli ją od

szczęsnych ludzi z błędnym, dzi­
kim wzrokiem. Których już potem 
nikt n!gdy nie zobaczył-

„ iJ K w io a c J a ”
Po tym pierwszym zetknięciu 

się s życiem nowej Rosji, stara­
łem się sobie wytłumaczyć, że 
zbyt pospiesznie wydaję sąd. Trze 
ba poczekać, zaobserwować i za* 
stanowić się... Rozumiałem do­
brze, ż« tutaj do wszystkich zja­
wisk życiowych nie mogę przykła­
dać normalnej miary, jaka posłu­
gujemy się w innych krajach Eu­
ropy. Jednakże trudno był° nie 
dziwić się wszystkiemu, co wi­
działem, i

Ktoś przed moim odjazdem Po­
wiedział mi. ..Idź odwiedzić w mo 
im imie-mu dyrektora „Journal 
de Moscou'’, Niemożliwe, był za­
aresztowany-., Ter, sam przyjaciel 
poradził mi, abym złożył wizytę 
Rykowowi. Ków! też niemożliwe 
— je«t w nimasce i strzeżony. Po­
zostaje- Karol Radek — bolszewik- 
przedwojenny- ;Ałe- złoże tie mu 
wizyty wyperswadowano mi —
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aa GRUPIE
d la  u^M uatietua usitAju i  i ^ h szu m  udeotsut-icl 

• « ,c a i  RuiłUrtNó : T O S T f t
HAirca. » AmiACn, 4«ur c iA»nczK 

UIC«A10UVM W. kOiP(DZIHOW$Z>»GO. waUZawa. cuktoialma u

uczyłem się tego określenia, które w y b a w ia  . .a jd o w c ip n  e jsz ą .  
go oni używają często. p w jz a  'anhnC]szg, n y n u  ’ -

„  sz a  k o m e d ię  j a k a  k i e a y k o l -
W e th u g  „ O B Iisp s^ y cn  t r ic k  z o s ta ła  n a p is a n a  w  z a rg o

c a r s k i c h  w i ó r ó w  »>• P ra w d z iw a  e s e n c ja  ż y d ó w  
Podobne początek nie mógł s k ie g o  h u m o ru .  

wzbudzić we mnie zaufania, 'ale! P o n ie w a ż  p o  p rz e c z y  lan iu  
spotkały mme jeszcze inne ,me- t f j  z n a w p u
NjKxIzianki. Nie jnowî dciiu-wj mi. d ~ w °u ih  g ra  u lg  ja m i a o  A.
że przywrócono atare carakje pa^ą S tofiiiH sftiego , d y r c k c ju  w y jo -
porty i każdy pracownik sowiecki - 1 ■ l j on  P's i a u lo -
przy wyjeździe do innego nitasta rem . a l e  in n y z y d  A b m m
musi otrzymywać wizę pobeyjną, f  r o a c r s o n . <A<
Nie powiedziano mi rowniez, ze 
Ro&ja stała się na no-,v< irilitsry- 
styczna i śs widok unitormów, 
nawet na fcceuie, budzi entuzjazm 
•j wywołuje owacje

I dlaczego nie uprzedzono mnie, 
że nowy reżim na nowo przywró­
cił ordery? Spostrzegłem na pier­
siach przeróżnych osobistości 
oznaki. wMęgi i inne ozdoby, ja­
kich dotąd nie widziałem. Ordej 
Ren,na, Czerwona Wstęga, Czer­
wona Gwiazda, oznaką honorowa 
itd .. Di? oficerów galony J dla 
ofmerów samochody... Stanowczo 
dobrze zrobiłem, chcąc to wszyst­
ko obejrzeć własnymi oczami.

I gdzież są  te wszystkie zdoby­
cze, o których mi mówionu? Co?
W statystykach? W instytucie Le­
nina? Ągęncji F ok? Nie, azięKu- 
ję. Nie preedsięwziąłem tej podró 
ży po to, ąby grzebać gfę w papie­
rach,

Z a b r a k ł o . . .  sp o d n i
Doy. ląduję się dalej, spateru- 

róe ąajn p« silioAę-ii Moskwy o in­
nych rzeczach, W miarę, jak cą
daiam się od centrum widzę co- 
jąz nęd«niejsze sklepy z pustymi
wystawami W jednym od 15-tu 
dni nie ma wcale butów, w Mo- 
skwi* przez pewien okres brako­
wało np. spodni Innym razem za­
brakło koszul, kiedy indziej poży­
wienia. Nigdy żadna z koopera­
tyw nie była zaopatrzona w naj­
niezbędniejsze rzeczy.

wysiedleni-, żydów z Górnego Śląska
zadała Stow arzyszenia Kupieckie

Ną zjeżdzle delegatów Pojpkie- 
go Zw, gtow, Kupieckich woj. ślą- 
akiego w Katowieaeh ucłwalono 
rezolucję wniesioną prze* p, Ku-

Zakazu wytwarzania artykułów 
tandetnych, ora? zaprowadzenia

dla niewykwalifikowanych w za 
yvod*je kupieckim.

ZftKazu otwarcia now'ych rlaeó 
wek handlowych bez zgody miej 

jawskiego, delegata oddziału Z<*~ Jscowęgo oddziału PoJsk. Zw. Stow. j twórcy, jako też aoKłądnej miary,
w-odjio Bogucice, żądającą ra-jKupieckich na woj. śląskie, aby .wagi- ilości i jnKości (gatunku,
dyKgtnej zmiany w dotychezaso- Lanewnić utrzj manio istniejącym dobroci), 
wej organizacji i akcji kupiectwa !ilaoówkom, tak by mogły spełniać

P O T R Z E B Y
K O m T Z T t
Ż yd  to  s ie  m u si z a w sz e  p rz e  

g a d a ć , t a k a  iuz je s t  jr g „  u a łn  
ra , w s z ę d z ie  g d z ie o y  s ię  m  ’ 
w k ręcr t  w  r e z u lta c ie  z r o b i j a ­
k ą ś  g a f f ę .

J a k  w iem y  je d n y m  z g łó w ­
n y ch  m a ta d o r ó w  P o m o c y  ’/ ó  
m o w e j  n a  t e r e n ie  W a rsz a w y  
je s i  ż y d  r e d a k t o r  B irn b a u m  
n ie w ą tp liw ie  w ięc  w sz y s tk ie  
u lo tk i  i  c a ła  a k c ja  p r o p a g a n ­
d o w a , w y c h o d z i z p o d  jego g e ­
n ia ln e j  r ę k i .

L ez y  p r z e d e  m n a  u lo tk a , 
d r u k  b e z a d r e s o w y  w z y w a ją c a  
d o  o p ła t  n a  „ P o m o c  Z im o w ą '  
/  e  z d u m ien i <m c z y ta m :  

„ P o trz eb y  K o m ite tu  ro sn ą , 
s e t k i  ty s ięcy  z ło ty ch  k o s z tu je  
a k c j a  p o m o c y  z im o w e j  n a  ie  
r e n ie  W a rsz a w y “*

Co za  itn p o n a ją c u  sz cz etu ść !
„P o trz eb y  K o m ite tu  rosn ą" , 

„ a k c ja  k o s z tu je  s e t k i  'ty s ięcy  
z ło ty c h “ n ic  d z iw n eg o , i e  p rzy  
t a k  m  a p e ty c ie  K o m ite tu , b e z ­
r o b o tn y m  d o s ta ją  s ię  s a m e  
r e s z tk i,

4  m o ż e  c h c ia n o  co  in n eg o  
p o w ie d z ie ć ?

K ie d y  ju ż  m ó w im y  o K o m i­
te c ie  ta  m u sz ę  p ań stw u  z d r a ­
d z ić  je s z c z e  je d n o . C zy w ie c ie  
j a k i e  j e s t  o b e c n ie  n a jw i ę k s i r 
z m a r tw ie n ie  K o m it e tu ?

O to ta k ie ,  ż e  p o z o s ta łą  j/p  
je s z c z e  20 ty s ięcy  a f is z ó w  ( i le  
to  k o s z to w a ło ? )  w o ła ją c y c h  
„ G o rą ce  s e r c a  iw c d c z ą  m róz?"  
T y m cz a sem  m ró z  p r z e s z e d ł  
sa m , s ło n e c z k a  p r z y g r z e w a ,
• o tu r o b ić  z  a f i s z a m i? J a k  nu 
k le ją ,  to  n a w e t  k o n ie  d o r o i -

ślęskiego. Rezolucja domaga się:
Frzymu*«wego srzoazohia -

stkicn kupców chrześcijańskich
na 6ią3km Bowiem tylko pilna i
pągodowa organj/aeją może rady. 
kalpą rm:»ną przeprowadzić.

Uproszczenia księgowości dla 
małych pr.ecl*iębiorstw. 

Wprowadzenie numerus nuilus

swe obowiązki wobec Państw? 
Polskiego, Radykalnej reformy
ustaw y o nieuczciw ej konkuren­
cji.

Uniemożliwienia zwyżki cen 
artykułów pierwszej potrzebj 
przez spekulantów i surowego 
ukarania iychże a  nie kupca ma­
łego.

obowiązku ujawnieniu ną towarze b ę d ą  s ię  snu  J u  p an
imienia nazwiska i adresu w v- ch y b a < p a jd z ie  d o  r a
f„.A  j_ ,_  \bina s z u k a ć  r a d y  n a  to  zm a rt

w ir n i e .
A swa ją drogą ht>-dna ta sa- 

. . .  nar,a. tal; im brak ludzi, że 
Nttiycnmmarowego w ysiedlenia uunet do Komiłcłu Żunour i 

w szystkich Żydów z pau* g ian icz - Pomocy Bezrobotnym nie mo- 
iieKo t, j. I  całego wojowwtetwa 0 p  Ę m h>żł P o la k o m  ty lk o  mu
śląsk iego , ze w zgledi n i bezpie- |gr„ slp  p o s łu g iw a ć  ż y d a m i  
czepstw o P aństw a P olskiego. jj

Jednomyślnie uchw&luno
p a ra g ra f a ry js k i

w  k a t o w i c k i m  S . I  W I . P .

wP, wprowadzają« je jednak w 
żjeie u>'tąezni« na drodze naj­
mniejszego oporu. Po prostu ży­
cie ułatwione,

J e ż l l i  jed nak  gerio mamy za- 
iirać się  do zw iększenia naszego 
pogotowia bojow ego, je ż e li hasło  
m otor) zacii k ra ju  ma być prze­
prowadzone konsekw entnie, t«  
trzeb? ?rrzygm>wać *  metod u* 
łatw ionego życia » z w r ó c i , z 
drogi wi* d ące j od „W spóln ity 
Interesówr‘‘do koncernu „BU słng 
N. A. G."

„Dnia 9 marca odbyło się w 
Katowicach wslue zebranie człop 
Ków „Katawickiegą Koła Btowft’ 
ray^renia Inżynierów Mechani­
ków Folikieh" — (SIMP), »» któ 
rytn uchwalono jednomyślnie 
wniosek o nleprzyjmowanie ży­
dów na członków Stowarżjazc- 
nia. Jak wiadomo, na IjOZU ogól­
nopolski delegatów SIMP‘u zo­
stał ggłoszopy wniosek u ?asto3o 
wanie paragrafu aryjskiego we 
wszystkich Kołach i oddziałach
slMP-u.

D elegaci K ołą Kaiowdokiegg! e- 
trzymali ed w alnego zęronmdze- 
nia dyroktywy poparcia powyżsie 
go wniosku, ktorego przep-owa- 

jdzenie umożliwi spolszczenie ży

cia gospodarczego 
nierskiego".

i stanu inży-

Z w ią re k  T echn ików
baz ty ćó w

Jak się dowiadujemj na Vłll 
Zjeździć IMe„ątów Związku Te­
chników H. P., który ud był się w 
Warszawie dn- 18 11 i ma te? fc-. r„ 
porusZimo sprawę V proviadzcnia 
do statutu Związku pąragraru a- 
r> jskiego.

Okazało się jednak, iż Związek 
Techników II. P, w ciągu 9 ląt 
swegp istnienia przestrzegał za* 
chowania czystości rasowej j na 
ogólną liczbę 5000 członków nie 

-i posiada ani jednego żyda.

M E B L I KUPIONE U P, NGRAWSKJEGO
r^ Z E T R W A jĄ  K lIA A  POKOLEŃ
.H K IcLNA 41 roń Miarszałkowskiei

Sport slrzelecK* w  M P .i H .
Zam iłowania sportowe posunięte ib yt d a l u k o

przemysłu iIstnieje założony przez u rzędni 
■;ó« >lin:,-iersłwa przemysłu i
handlu kiub strzelecki, Morym 
kieruję un.ędpik wydziału han­
dlu zagranicznego p. Baczyński. 
Dbałość o rozwój klubu otrzelec 
kiego posuwą p. Kąizyński do 
granic. Które niuiszą bjuzić powa­
żne zastrzeżenia. Mianowicie 
wśiód członków popierających, 
kłorzy kupują karabinki dla klu­
bu, jest cały szereg firm, zgładza 
jących

tów Ministerstwa 
handlu.

U c H w e i a

Z jy. DowLcrczifkSis#
„SfHjąc na stanowisku, że Pi 

pdłftgtość ęcspiitiarcsm Nąroii 
PolsKiego je.it gwarancją Stewa 
rzy^ejua Uov?borczyków „l\u 
chwale Ojczyzny", pakiadą obo­
wiązek pa członków .St uwarzy sze- 

się d.. p. Baczyńskiego wjnia popierania w miarę sił i mo/.-
sprawie Dozwolęń przywozu. By riiwośo, wszelkich przejawów dzia 
łaby. naszym zdaniem, bardzo wia jalności Związku Polskiego (Zuią 
Ściwe, gdyby p. Baczyński szukał ą u j opierania Stapu
źródeł zaopatintnia klubu w 
sprzęt strzelecki pozę godzinami 
służbowymi i nię wśród interesan

Posiadania) i pracy nad ojżydzc - 
niem i odrodzeniem życia gospo­
darczego Polski"


